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Rada najwyższa w sprawie Gdańska
Tel. wł. „Kur jera Częstochowskiego". „

PARYŻ, 27.11 Rada najwyższa na po
siedzenia wczorajszym postanowiła, by 
rokowania przedwstępne o charakterze 
technicznym, dotyczące Gdańska, były

prowadzone w Gdańsko. Rokowania te 
trwać mogą najwyżej' 2 miesiące, poczym 
będą prowadzone w Paryża rokowsnia  
dyplomatyczne.

Proces Wilhelma i wspólników-
D ow ody z b ro d n i  Już z e b r a n o .

HAGA, 26.il TG. wł. Z kot delegacji 
Pokojowej angielskiej donoszą, iż ekskaj* 
*er stanie przed specjalnym trybunałem, 
fctóry osądzi sprawę Wilhelma i inne 
‘‘wiązare z nią procesy o przestępstwu 
Przeciw prawom wojskowym i karnym.

Jeuuocześuie donoszą z Londynn, że 
państwa koalicyjne i sojusznicze ' zebra
ły

m n ó s t w o  b. c e n n e g o  m a t e r j a łu
pr/.eciw Wilhelmowi.

Napad Grenzschutzu
na probostwo katolickiego księdza.

KATOWICE, 27.11 Z Opoia donoszą 
0 liowem bezprawiu (Brenzseliuuu, j»kie
go ta rozbójniczS organizacja dopuściła 
E)ę w Dziergowicach, w powiecie Opo!» 

i Oto przed gwałtami towarzyszy 
l^oersiw ga uchodzić inusUł ks. proboszcz 
’ wraudrs, poseł z Dziergowic, pozostawi

wszy na chudobie matkę staruszkę 1 sio- 
8trę. Onegdaj rozeszła się po okolicy po 
Moska, że ks. Btaadys wraca... Na sku
tek tej wiadomości najechało na wieś 
tjeiące pojemników Grenzschutzu, którzy 
Napoczęli ś< isłą rewizję, poszukując ksią- 

Przeszukali całą wieś, a najskrupu

latniej kościół, plebanię i wszystkie zabu 
dowania plebańskie. Nie darowali nawet, 
grobowcom w kościele i na cmentar/u  
szukali na wieżsch kościelnych, lecz księ 
dza nie znaleziono, gdyż go —  nie było. 
Rozwścieczony (Srenzschntz, nie znalazł
szy księuza Brandysa, postanowił aresz
tować matkę i siostrę poszukiwanego, te 
jednak w porę ostrzeżone o grożąeem 
niebezpieczeństwie, wcześniej się ukryły 
Grenzschutzowcy z zemsty zrabował i ko 
ściół i plebanję. Czego nie zdołali wziąść 
ze sobą —  zniszczyli,

— ł o ) —

Nocne narady Paderewskiego 
z Piłsudskim.

w a r s z a w a ,  2s . il w  dmu wczoraj-
Paderewski u

się o godzinie 8 wieczorem do Bel-
z Piłsudskim

prezydent mini3tró 
, ** się o godzinie 8 wie 
' *Śeru t konferował tam 
0 kodzinv 3 risd r-nem.

U radow ano nad rekosstrukcją gabi

netu. Przebieg rozmowy Naczelnika P ań 
stwa z Paderewskim jest nieznany.

Wczoraj wieczorem krążyły w Sejmie 
wersje, że Padorewski chce stworzyć 
własną witk.szość.

Położenie gospodarcze Polski.
th 0 %ka nawiedzona jest klęską niesiy- 

anej drożyzny, która przytem wzrasta 
t>rv£P!er,K,'afl®e‘ W artość pieniędzy wciąż 
S u ® ■ w wszystkich,
dzeńie /  stałe określone wynagro- 
^Tgły rk'/rvlb s I>c>*eczn!e narażone jest na 
ścią w a l L n 01, wywoływany koniec/no
de  o;>, hf/y stosowanie zarobków'

N i V n , o ż c  b-vf
ł n n r i d ł O T y m °  
tego podstawowego Wobec
óiy i wartość: pieniędzy {!-au Ẑ '
fcy zachowujemy ^
^  „ 3

.p o ło ż y ć  kres wzrostowi drożyznv m0- 
® ie«*ynie wzmożenie wytwórczości. Do-

po-pyt na niezbędne tow ary będzie 
kucznie przewyższał podaż, spekulacja 
Q’diae w aąż  podbijała ceny. W Zwy- 

warunkach, kiedy ceny jakiegoś to- 
,j^ .u nadmiernie wzrastają z powodu 

^dostatecznej jego ilości, kapitały zwra 
do przynoszącego wysokie zy- 

wytwórczości, następuje po- 
"Kszenie produkcji 1 wskutek obfitości

towaru ;ceny jego spadają do normalnego 
poziomu.

W obec wyczerpania zapasów przez 
czas wojny głód towarowy trwać będzie 
w  b!izkiej przyszłości. Ale minął by u 
nas szybciej, gdyby istniała możność ro
zwinięcia szerszej działalności przedsię
biorczej i gdyby w ysiłki państw ow e skie
row ane b y ły  ku poparciu tej działalności 
i pow iększeniu w ydajności pracy. Tym ' 
r czasem stosowano raczej dotychczas 

wulgaryzowane szablony socjalistyczne, 
piętnujące niemal jako wroga społeczeń
stwa, kapitalistę nie spekulanta, lecz or
ganizatora przemysłu, traktowano go  ja
ko- przeżytek, skazany na rychłą zagładę. 
Jednocześnie w kraju, którego przekleń
stwem jest m ała wydajność i n ieum ie
jętność pracy, troszczono się przede- 
wszystkiem o  to, aby się n-ikt_ nie prze
pracowywał 1 nie m iał pobudki do pracy 
in tensyw nej.

Trzy są  zasadnicze przyczyny, prócz 
p ow yższych  czynników m oralnych, które 
to n u ją  uruchom ienie przem ysłu, przed 
którym otw orzył się wielki rynek zbytu: 
brak w ęgła , brak środków  przew ozow ych

i brak surow ców  sprow adzanych z za
granicy. Dwa -ostatnie braki może u su ' 
nąć przywóz z zagranicy, ale zabijają 
go- trudności walutowe. W  czasach nor
malnych płaci siię za towary importowe 
towarami eksport,owemi. Jeżeli wskutek 
spada kurs pieniędzy na giełkach ob- 
dużej przewyżki przywozu nad wywozem 
spada kurs pieniędzy na giejdpch obcych 
.wówczas towary zagraniczne stają się dro
gie, co powstrzymuje im port, natomiast 
ten sam ni/ki kurs pieniędzy sprawia, że 
w yw iezi jn e  zagranice towary są  tam ta
nie i popyt na nie się wzm aga. W ten 
sposób automatycznie ustala się pew na  
rów now aga m iędzy eksportem i im por
tem.

Ale to zwykłe zjawiska gospodarcze 
zachodzić nie mogą w warunkach obec
nych. Wytwórczość krajowa m usi zdobyć 
surowce i maszyny zagranicą, a nie jest 
w stanie zaofiarować rwc wzamian. Przy 
teoretycznych rozważaniach nad bilan
sem handlowym zjednoczonej Polski na 
podstawie dawnej statystyki wytwórczo
ści poszczególnych dzielnic, przypusz
czać należałoby, że Polska, gdyby nawet 
jej przemysł nie potrafił współzawodni
czyć na rynkach obcych z przemysłem 
będzie m ogła wywozić węgiel, naftę, drze 
wo, cukier, spirytus, kartofle, nawet w 
ni-edużej ilości żyto. Tymczasem o wywo
zie w egid nie może być mowy, zanim 
przynależność do  Polski obydwóch za
głębi śląskich nie będzie ostatecznie roz
strzygnięta; drzewa wywozić me może- 
fmy z powodu braku środków przewozo
wych i choć to brzmi phrodoksaln®e — 
rąk roboczych do cięcia lasów; cukru nie 
mamy nawet na własne potrzeby; brak 
nam nawet ziem niaków , których ziemie 
polskie b y ły  największym  producentem  w 
Europie, także nie możemy wywozić spi
rytusu, zbożs zaś sprow adzać m usim y z 
zagranicy dla w łasn ego  w yżyw ienia.

A jednak zdobyć surow ce m usim y, 
aby puścić w ruch przemysł, tak samo, 
jak musimy sprowadzić towary koionjal- 
ne; gdybyśm y nie uzyskali, surowców, 
musielibyśmy zresztą kupować zagrani
cą gotowe wyroby przemysłu. Marki pol
skie nie są prawie nigdzie przyjmowane 
zagranicą, a kurs ich ciągle się obniża. 
Zaznaczyć należy, że spadek w aluty do

tyka bardzo boleśnie wszystkie kraje eu
ropejskie, które brały udział w wojnie, 
gdyż wszystkie potrzebują surowców ob
cych, a  wskutek wyczerpania towarów? 
nie m ogą eksportować ich w odpowied
nich rozmiarach. Zagadnienie staje się 
powszechnem, i w interesie także tych 
państw, których waluta bardzo się pod
niosła jak Stany Zjednoczone, Szwaj ca- 
rja, Szwecja, H ohnd ja  i t . d. leży jei ure- 
lTgulowanie ze względu na utrzymanie 
moHżności wywozu.

Ale kredyt zagraniczny, któryby po
zw olił na ustalenie w aluty, otrzym ać m o
gą te państw a, które dadzą gwarancję 
zdrow ego rozwoju gospodarczego .

Gwarancje te polegać będą na prze
świadczeniu, że zarówno Skarb państwa, 
jak i przedsiębiorczość prywatna opar
te są na solidnych podstawach. A więc 
wszelkie ryzykowne eksperymenty, jak 
upaństwowienie rozmaitych działów pro-* 
dukcji lub zapowiedź masowych wywła
szczeń przedsiębiorczości prywatnej, nie
ustający niepokój w stosunkach społecz
nych budzą nieufność kapitałów zagra
nicznych. Tak Samo podkopuje zaufanie 
do państw a nieoględna gospodarka fi
nansowa. Państwo polskie winno, pokry- 
wać bez deficytu swe zwyczajne wydatki 
(pomijając wydatki wojenne), inaczej nie 
uzyska poważnej pożyczki zagranicznej. 
Dotychczas Sejm był hojny w szafowa
niu groszem publicznym, a Skarb pań
stwa pokrywał wydatki wypuszczaniem 
coraz większej ilości banknotów. Wynik 
był nieunikniony: nadmiar kursujących’ 
banknotów, nie zabezpieczonych rezer
wą 'złota, prowadzi zawsze do spadkir 
wartości pieniądza, czyli do drożyzny, 
Ale nasi prawodawcy skutków tej polity
ki' skarbowej nie widzą.

Byliby oględniejsi, gdyby naturalne 
wydatki pociągały za sobą widoczne cię
żar)- w formie wzrastających podatków.

Ż powyższego wysnuć należy dwa na
czelne hasła gospodarcze: m nożenie pro
dukcji, czyli w ydajności pracy, oraz roz
sąd n a i  oszczędna polityka skarbona i 
ekonom iczna.

Bogdan W asiutyński-

Obrady nad rekonstrukcją 
gabinetu

WARSZAWA, 28.11. W czoraj pod 
przewodnictwem m arszałka i z jego ini
cjatywy rozpoczęło się posiedzenie prze
wodniczących klubów w sprawie rekon
strukcji gabinetu. Obecni byli na posie
dzeniu: posłowie Witos, Daszyński, kich
ną, Głąbiński, Hertz, Lasset, Baworowski 

W edług pogłosek, które doszły dp ku
luarów, m arszałek zagaił dyskusję na 
temat dwuch ewentualnych zagadnień: 
ustąpienie p; Paderewskiego ze stanowi
ska prezesa ministrów, lub pozostanie na 
tern stanowisku.

Jak słychać, marszałek podsuwa kon
cepcję utrzymania p. Paderewskiego na 
stanowisku premjera z dodaniem mu do 
pomocy z pełnią praw p. Wojciechow'- 
skiego. Na naradzie wymieniane są po
dobno nazwiska członków przyszłego 
gabinetu i jak słychać uwzględniane jest 
pozostanie na stanowiskach pp. Bilińskie 
go, Śliwińskiego i Sobolewskiego.

Wiadomości powyższe podajemy z za
strzeżeniem.

T E L E G R AMY
D E F R A U D A C JA  W r . O. m .  Ł O D Z I.

ŁODŻ, 28.11. Tel. wł. Kierownik 1 se
kretarz biura Rady Op. miejscowej nie
jaki Stępowski, zdefraudow ał 50 tysięcy  
mk gotów ką, będące własnością miejsco
wej Rady Opiekuńczej i Komitetu opię
to! nad dziećmi. Stępowski, który codzien
nie obowiązany był wnosić gotówkę do 
kasy ogniotrwałej, opuścił w sobotę za
jęcie wcześniej, niż zwykle, wręczywszy 
klucze kasy dozorcy biura i oznajmiwszy

mu, iż nie przyjdzie do pracy w por 
działek, gdyż jedtzic do chorej mai

Nagły wyjazd i nieobecność Stępo 
skiego, wydała się podejrzaną zarząc 
Wi, który dokonał rewizji kasy i stwń 
dził brak wymienionych powyżej 50 1 
sięcy mk.

W ładze policyjne, powiadomione o f 
cie powyższym — wdrożyły en er giez 
śledztw a
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O PREZESA SĄ D U  OKR. W ŁODZI.

Ł O D Z , 28.11. R ozw ój" łódzki p isze :
Po opuszczeniu stanowiska prezesa poi 

skiego- sądu okręgowego, p. Rossmana, 
mianowany został prezesem w Łodzi p. 
Adolf Kon.

Mianowanie to na sądownictwie łódz- 
kiem wywołało bardzo bolesne wrażenie^ 
Zebrani uchwalili wysłać delegację doju. 
prezesa, aby zrzekł się swojej godności, 
n a  co' p. Kon odpowiedział, że został 
urzędowo naznaczony i praw swych się 
nie zrzecze.

Sądowniey opierając się na tern, że 
Polska jest krajem chrześcijańskim, a 
godność prezesa jest wysoce wybitną, 
zwłaszcza podczas wyborów — udali się 
do miniisterjum sprawiedliwości /. prote
stem przeciwko tej nom inacji,.gdzie już 
zastali p. prezesa sądu okręgowego.

P. .minister 'oświadczył, że nominację 
tą  podpisał Naczelnik Państwa, a więc 
jej cofnąć nie można.

Odpowiedź jeszcze bardziej dolała oli
wy do ognia .

Biskup kujawsko-kaliski Co d z i eń  f l i s ie-
do W i e l e b n t p  Duchowieństwa I Ludu Wiernego,

M apka M a z u r ó w  d la  ż o łn ie r z y  
k o a l i c v j n y c h .

ESTOŃCZYCY PLANUJĄ NO W Ą  
OFENZYWĘJSfA PETERSBURG.

■WIEDEŃ. Z Kopenhagi donoszą. K o
m endant w ojsk estońskich 'gen . Lejdau- 
er powziął plan nowej ofenzywy na Pe
tersburg  z Estonji na własną rękę. Rząd 
estoński sprzeciwia się temu zamiarowi 
stanowczo.

D Z I E Ń  P O L I T Y C Z N Y .
N o w y  a d ju tan t N a c z e ln e g o  w o d za .

Obowiązki adjutants generalnego przy 
i aczelnym wodzu objął major sztabu g e 
neralnego Tadeusz Pisk.,r. Jego poprze 
dnik major art. gen. Kasprzycki wyje
chał na inne stanowisko do Paryża

Narady u Naczelnika 
Państwa

Onegdaj przed posiedzeniem Sejmu 
odbyła się nareda u Naczelnika Państwa 
w której wzięli udział prezydent inini- 
s t * ów Paderewski i ministrowie: Wójcie 
chowski i Biliński.

Wyniki trzymane są narazie w tajenn- 
nicT, wiadomo wszakże, że dotyczyły one 
sytuacji, w j&Liej znalazł się obecnie 
rząd oraz konieczności wyjazdu prezy- 
denta Paderewskiego do Paryża. E w en 
tualny wyjazd prezydenta Paderewskiego  
jest znów w ścisłym związku ze sprawą 
Galicji Wschodniej, a poniekąd i zakoń
czenia rokowań polsko-niemieckich, któ
rych akt ostatni ma się rozegrać przy 
udziale koalicji.

luiiueiH Boiym  Ojczyzna uasza po stu  
la tach  niewoli i rozdarcia pow ołana zo 
s ta ła  dó nowego życia pdjpego chwały.

Odwieczny wróg nasz na  granicy za- 
chodniej, potomek Krzyżaków , nie chce 
się  pogodzić z k lęską , a le  s ta ra  się wszel 
kim i spoafcb&mi, jeżeli nie unicestw ić dzie 
ło  rąk  Bożych — w skrzeszenie Polski — 
to  przynajm niej je  osłabić i zmniejszyć.

Nie w szystkie ziemie zaborn prusk ie
go przypadną nam bez sporu po upraw o
mocnieniu się układu w ersalskiego. Na 
Ś ląsku, W arm ji i Mazowszu odbędzie się 
głosowanie, tak  zwany plebiscyt, to je s t, 
że sam lud ma się wypowiedzieć, do k o 
go chce należeć, czy do Polsk i, czy p rzy  
Prusach pozostać.

Niemcy, nie chcąc zdobyczy z rą k  
swych wypuścić, używ ają gw ałtu , o sz 
czerstw , nie poskąp ią  o iia r i p ieniędzy, 
aby ludność opow iedziała się za nimi.

Ocięci od na«. obałatnuceru przez p ru 
saków  m ogą się znaleźć tacy, k tórzy  nie 
będą chcieli się wypowiedzieć zs nam i. 
T em u obałam ucenin przeciw działać n a le 
ży, — k łam stw a i oszczerstw a zwalczać, 
prostow ać, w ątpiących, chw iejnych— u- 
tw ierdzać, a We wszystkich sercach roda 
ków naszych, którzy od urodzeniu pod 
straszym  nciśkiem  orub tim  zostawali i 
k tó rzy  n ie  zaznali pieszczot m acierzy 
P o lsk iej, rozniecić w ielki ogień miłości 
Ojczyzny! W tym  celu trzeb a  tara posłać 
ludzi św iatłych , wym ownych, którzyby 
się  podjęli tego zadania, trzeba  d ru k o 
wać wiele odezw, p sro, książeczek, a to  
w szvstko wym aga funduszów.

K raj n asz /w  chwili odradzania się do 
nowego życia p rzechod ti wiele cierp ień , 
na wielu rzeczach mu zbywa, głód sam  i 
zimno doskw iera, ty lu  ludzi je s t bez p r a 
cy i chleba, kosztowną wojnę musimy 
prow adzić z m oskalem  w szacie bolsze 
w ickiej; ta lu  burzycieli i ag ita torów  za

p ien iądze uwij?, się, aby siać n 'ezado  wo
lenie, bunty, opór w ładzom , —  a jednak  
upadać na dachu nie możemy! Mas my 
w szystkiem u sprostać, w szystkie p o trze
by opędzić, na W arm ję  i Mazowsze i f a r 
nie poszczędzić! Ci B racia tam  za p ra sk ą  
g rau ićą , są z krw i i kości braćm i naszy
mi. W yciągają ku nam b łagalne ręce, a- 
byśmy im pomogli w ydostać się z niewo
li pruskiej i % m acierzą P o lsk ą  połączyć.

Jeżeli to  im się teraz  nie uda, będą 
może na zaw sze zkazani na zniemczenie, 
na oderw anie  od Polski.

Tam  na W arm ii tylu św ietnych i wiel 
kich Polaków  się  urodziło,- którzy P o lsk ę  
chlubą ok ry li. B iskupem  warm ińskim  byt 
św iątobliw y kard  ,na ł H  zjusz, był K ro
m er hi itoryk Polski, był i św ietny  pisarz 
K rasicki. Tam na M azurach je s t ów s ła 
wny G runw ald, gdz e K G  Jagiełło taką  
k lęskę zadał K rzyżakom . Tani nrzy jezio 
rach M azurskich 'w sierpniu 19l4 r . ty lu  
Polaków , służących w wojsku rosyjskiem  
padło w m orderczej walce. I my U zie
mie, k rw ią  polską przesiąkła, m ielibyśm y, 
przez naszą obójętnpść p r-ez  skąpienie 
k ilku  groszy ofiary, tra c  ć? Na wiele r i e  
czy zbędnych, na zbytki nas stać , grosza 
nie żałujem y... —- Nie żałujm y go i na 
kom ite t plebiscytowy W arm iński i M azo
w sze. Niech w szyscy dadzą, a zbierze się 
sem a pokaźna, k tó ra  nam  ułatw i o s ta t
nią już, nie orężną w praw dzie, ale nie 
mniej zaciętą i don iosłą  w alkę z pru 
skins krzyżactw em  o odwieczne ziemie poi 
si<ie, k tó re  powódź niem iecka coraz b a r 
dziej rw ała  i zalew ała.

Mara też nienłonną nadzieję, że W ie 
lebne Duchowieństwo dołoży w szelkich 
s ta ra ń , by w niedzielę pierw szą l&b na
stępne A dw entu popłynęły obfite ońary  
na ten  cel, k tó re  należy odesłać do K ur- 
ji B iskupiej.

■j' S tan isław  Bp.

K om itet M azurski w W arszaw ie WJ* 
dał dla Woj9k koalicyjnych, k tó re  w naj 
bliższym  czasie zajm ą obszary pl biacy- 
tow e P rus W schodnich, rnankę o rjeata- 
cyjną M azowsza P ruskiego, W arm ji i pa 
w i d ó w  prawobrzeżnych .

T -k a t ułożony w językach: francuskim  
w Ł -k m . ang ielsk im , podaje ^krótki y- 
o te rro rze  gennanizacyjnym  nad lid em  
ma orskim , jego  nastró j obecny oraz da 
ły s ta ty sty czn e  ooszaru , narodow ości 
wyznań.

W ojska o i upujące k ra j raa urski i J  
W srm ję, b ęd ą  m ogły ocenić naszo Dra- j  
Wis, do tych etnograficzn ie polskich  obsza I  
rów .

Jak niemcy weibują 
do wojska.

Jedna z gazet pojskicn, wychodzących 
w b. P rusach  K rólew skich, opisuje nastę 
pujący fakt:

„P rsy b y ła  dziś do nas m atka 1 8 -le tn . 
B ron isław a K łosa i pow iadała, te  syn 
je j, będąc pod Królewcem  na robocie, 
pozwolił się wraz z k ilku  inayan  zw er
bować przez agentów  niemieckich, mówią
cych po polsku, rzekom o do w ojska po
skiego. Tym czasem  znalazł s ię  po p e w 
ny ni czasie w w ojsku niem ieckim  jaku 
B runo Kioss w tak  zw . E ise rue  Division 
8 kornpanji b sta ljoau  strzelców , III  pooz 
ta  połow a n r. 3$8, w arrnji p rze in aczo 
nej pozornie przeć,w bohzew ikom , w rz@ 
czyw istości dla zagarn ięcia  In fian t i K uf 
laudji,

W tak i lo podstępny i w prost podły 
sposób w erbują m emcy ochotników  poi- 
ssich , i ó rzysU ją  z ich nieświadom ości i 
łatw ow ierności.

O rd ery  b o ls z e w ic k ie  dla T rock iego-

Sejm uchwalił wybory 
na kresach wschodnich.

Na ostatnim posiedzeniu Sejmu obra
dowano w dalszym ciągu nad sprawą wy 
borów na kresach wschodnich.

Po przemówieniach pp. Sokołowskie
go, Piotrowskiego, Zagórskiego, ks. Ma-

ciejowieza, Niedziałkowski igo i ks. JLuto- 
staw sk u go  przyjęto ustanę, brzmiącą w 
głównych punktach:

W powiatach kresowych, od najazdu
wroga oswobodzonych odbędą się najda 
lej w ciągu dni 70 od wejścia w życie  
tej ustawy wybory przedstawi cieli ludno 
ści powszechne, tajne, równe, bez różnicy 
narodowości i wyznania, wodłng zasad 
technicznych, opartych na wzorze ordy
nacji wyborczej do Sejmu ustawodawcze  
go. Jeden pr/.edstawiciel ma wypaść na 
50.O0O mieszkańców.

Jedynym przedmiotem zgromadzenia 
obrad będzie stwierdzenie urzędowe woli 
ich ludności ziem, które uczestniczyły w 
wyborach, o stosunku do republiki pol
skiej i określen ie , k tó re  pow iaty, wzgl. 
części pow iatów  mają na podstawie woli 
ich ludności powrócić (lo państw ow ej je- 
nności z republiką polską.

U chwały zgromadzenia, podpisane 
przez jege  marszałka i sękreta rza, będą

przesłane marszałkowi Sejmu ustawodaw 
ozego dla przedłożenie Sejmowi, jako u- 
rzędowy wyraz ludności.
A g ita c ja  s o c j a l i s t y c z n a

w ś r ó d  k o  e jn w c ó w .

„K urjer Pozn ńsk i" donosi, że wśród 
kolejowców wielkopolskich obecnie się 
rozwija agitacja socjalistyczna. Kolejow  
cy wielkopolscy mieli swój dawny zwią
zek zawodowy. Obecnie ten związek za 
wodowy zwraca się z gorącą prośbą do 
swoich członków, ażeby nie poszli na lep 
haseł socjalistycznych i pozostali wierni 
swojemu staremu programowi i swojemu  
dawnemu zar ądowi.

Niestety—Jak pisze „Kur. Poznański" 
część dotychczasowych członków warszta 
tów kolejowych przeszła juz na stronę 
socjalistów.

Berlińskie telegramy z Moskwy dono
szą, że centralny sowiet bolszewicki po
stanowił nadać Trockiemu za skuteczną 
cbronę Piutregrodu „Order czerwonego  
sztandaru* a za sukcesy na południu, p° 
stanowił dodać mu gwiazdy do „Orderu 
czerwonego sztandaru".

Jednam słowem— wszystko jak było if 
absolutystycznego e*ratu. Jadtale  
m iast św. Jerzego , mamy Czerwony sztab 
dar, a zamiast brylantów, figurują gwi»' 
zdy.

Echa z Kamieńca.
„W pered" donos : Po opuszczeniu K<* 

mienea przez w ojska uk ra iń sk ie , wszy
scy urzędnicy zostali aa  m iejscu. Ż y d - 
publliŁne jły n ie  norm alnie. Uaiwersyt®1 
1 szkoiy funkcjonują oez p rzęs i k o i ,  N-aj' 
wyższą władzę nad m iast mi 1 ok-dicą o* 
bjął m in ister ośw iaty i re k to r  U u iw ersy ' 
re tu  Ogijenko.

Polskie wojska jakie weszły do K i' 
mnńca, wykonują służoę w ojskow o-pod' 
c y j o ą .

Mąż dwóch żon.
43) 5’ O W 1 E  Ś Ć. 

p o e z  K. M 

PSZBIiŁAD Z FRANCUSKIEGO.

(D»l szy ciąe) .

M ło d a  kob ie ta  ro zu m ia ła  doskonale , 
p o s tęp o w an ie  sz lache tnego  barona.. U - 
sp o sa b ia ło  ją  to  d la  n ieg o  b a rd zo  p rzy 
ch y ln ie  i p o d w a ja ło  w zajem ny  szacunek . 
C zęsto k ro ć  m ó w iła  d o  siebie:

D laczego  p ierw ej n iż  P aw eł, me 
p rzed staw ił się m o lem  u o jcu , R ene? O - 
trzy m ałb y  m o ją  rękę. D zisiaj nazy w ała
bym  się b a ro n o w a  d e  N an g is , zam iast 
nazy w aN ć się h ra b in ą  de  N ancey . Jakaż  
to  w ielka różn ica . D zisiaj b y ła b y m  zu
pe łn ie  szczęśliw ą.

B y ły  to  ju ż  w yrzu ty  n iezadow olenia, 
•była to  sk a rg a  opuszczonej m ałżonki.

' B rak ło  ty lk o  a b y  d o d a ła .
—  Miogę być  jeszcze szczęśliw ą... Je

stem  c ie rp liw ą  1 ła g o d n ą . S taram  się 
uśm iechać  g d y  m i sp ły w a ją  łzy do ser
ca... P aw eł je d n a k  jest d o b ry .. nnezapo- 
tmnl o  m nie... pow róci.

I m ów iąc  to, b ied n e  dziecko, oczekiw a
ła  n a  przybycie p an a  d e  N an g is . Jed n e
go! d n ia  czeka ła  n a  n iego  n ad a rem n ie .

G o d z in a  zw y k ła  m in ę ła  a  B aron  n ie  po 
kazyw ał się  w cale. C a ły  dzień  przeszed ł. 
N as tąp ił w ieczór, poczeim zb liży ła  się noc 
Rene n ie  p rzy jech a ł. P ierw szy  ra z  d o p ie 
r o  M a łg o rz a ta  z ro zu m ia ła  ja k  g łębok ie  
uczucie ży w iła , o n a  d la  b a ro n a  u jak a  
p u s tk a  o tacza ła  ją , g d y  n ie  p rzy b y ł.

P rz y z n a ła  się  sam a  przed  sobą . że jak 
kolw iek o b ecn o ść  m ęża  b y ła  d la  miej k o 
nieczną, to  przecież  b y tn o ść  R ene s tan o 
w iła  d la  niej rozkosz  tru d n ą  dtp o p isan ia  
bez n ieg o  zd aw ało  się o bejść  by  się w ca
le  nie m o g ła . N a z a ju trz  zran-a jej poko
jów ka o d e z w a ła  się:

—  M am  list d la  p a n i hrabuny. N ie p rzy
by ł w ed le  pocztą . P rzy n ió sł gO' korn-isjo  
V i p r  v  iillrW Cllicev Ul i n j ' W • l i w r ^ y v  mirer z ulicy Clticey ił loddaiwszy g o  na tych - 
milaist -oddalk się nie czekając  n a  o d p o 
w iedź, g d y b y  p an i h ra b in a  życzy ła  so
b ie  o dpow iedzieć ...

M a łg o rz a ta  zd u m io n a  w z ię ła  lis t 1 przy 
p a try w a ła  się ad reso w i zan iep o k o jo n a . 
A dres by ł n ap isan y  ręką  a  rżącą, n ie  by ł 
p raw ie  czytelnym - M ło d a  kob ie ta  cd ła - 
imjała p ieczątkę  i  n a p rz ó d  przyczytała, pod  
pis. I iist p o ch o d z ił o d  b a ro n a  d e  N an g is . 
R ene p isa ł d o  n iej po  n u t  pnerwszy- C óż 
ted y  m ó g ł je j powiiedzjieć? K ilka w ier
szy w y p isan y ch  charak te rem  nieczytel
nym  zd aw a ły  się być  k reślo n e  rę k ą  dziec  
ka  lub  sćh o rża łag o  s ta rca . O to  treść : 

„'— P a n i żrozum uałaś, 'zap ew n e^  że 
okoliicznośot, że klpmiecznbść siln ie jsza  
nriż m o ja  w old. zm usiły  mię d o  oddja- 
Jenća siię z M ontm orency*

M iałem  nadzie ję  być  u panu dzisia j. 
N ie  m o g ę . P o jed y n k o w ałem  snę! By
łem  ty le  n ie ro zsąd n y , żem  pozw olił 
p rzeb ić  so b ie  sz p a d ą  p raw ę ram ię . C ier 
p ię  b a rd zo , ale p ra g n ę  w yzdrow ieć  1 
zdrow ieje . P rag n ien ie  w idzen ia  p an i bę 
dż ie  d ła  m n ie  najsku teczn ie jszym  bal
sam  em.

P o sy łam  p an i w raz  z m oim  listem  
w yrazy  n iezap rzeczonego  g łęb o k ieg o  
szacu n k u  se rca  o d d a n e g o  p a n i z zu- 
pe ł nem  po św ięceniem  i 
K iedy M a łg o rz a ta  ukończy ła  List, czu

ła  m o cn e  u derzan ie  serca, b lad o ść  śm ier
te ln a  p o k ry ła  je j oblicze i  u s ta  d rża ły  
ja k  w  febrze.

— R an iony! — sze p n ę ła  g ło sem  ci
chym , n iew iedząc n aw et co m ów i.

'Bił się zapew ne o  kobietę . M óg ł u- 
m rzeć  o n ?  Lecz jeżeli um rze, cóż ja  u - 
Czyniię. P aw eł minie nie kocłia. B lanka 
m n ą  g a rd z i. D la  w szystk ich  jestem  ob
cą... R ene jed y n ie  je s t m oim  przy jac ie 
lem ... R ene jedyn ie  je s t m oim  bratem,, j  
C zuję, że szaleję.

K ryzys b y ł g w ałto w n y , siln iejszy  od 
ro z u m u . M a łg o rza ta  uczyn iła  krok. który  
rm ożnaby zaledw ie u sp raw ied liw ić  czy
s to ść  se rca  i p o p ęd  n a tu ra ln y  szlachet
n e g o  ch a rak te ru .

—  Jestem  k o b ie tą  — rzekł 1 - nic m a 
W tem  p o w o d u  d o  p o p e łn ien ia  nikczem - 
ńości. Rzecz,- czyn ty lko  nie p rzez  s ło w a  

■dow odzenia m iło śc i. R ene je s t sam  o p u 
szczony ... P ó jdę .

M a łg o rza ta  nie n a m y śla ła  się d łu g 1’1 
k a z a ła  zap rząd z  d o  p ow ozu  celem udP  
n ia  się  na  stac ję . P ro s ta  rzecz, że n;igk 
o d jazd  skutk ićm  o trz y m a n e g o  listu  b f  
p rzedm io tem  rozm ow y d la  s łu ż b y  1 
cyn . O d  czasu  ś lu b u  n igdy  h ra b in a  u1', 
w y jeżd ża ła  ko le ją  żelazną. D om ow niR  
ju ż  o d d a w n a  zastan aw ia li się n a d : /b ) 
częstem i w izytam i B a ro n a  d e  N angis- 

B aron  nie by ł od  dw óch  djjni a  n a s tęp  
nie p rz y s ła ł list przez p o s ła ń c a  z uhR 
C lichey . P lac d e  Ventomiile sąsiad u je  
u licą  Cliichy, a  więc p ro s ta  rzecz że r , 
list od  B ai'ona pon iew aż  on m ieszka 
tym  p lacu . T ak  zak o n k lu d o w ał p ie rw s i 
k am erd y n er.

S zp iegow anie  m ło d e j kobiety  barek 
ła tw e, g d y ż  się w cale  nie k ry ta  ze s w ^  
m i zam łaram i. Z aledw ie M a łg o rz a ta  w' 
S iad ła  z w a g o n u  kolei, n a ty ch m ias t k a /b  
ł a  się odw ieść n a  p lac  de  V entilie  p5 
n u m e r g dzie  w ła śn ie  m ieszka ł Rene- 

Szp ieg  m ó g ł się zatem  d o sk o n a le  p P y  
konać, g d z  e p o sz ła  h ra b in a : czekał V 
tem  n iecierphw ie d la  tej p ro s te j w ia d ,  
m ości, ażeby  się d ow iedzia ł, jak  d'D R
trw ać  będzie  w izy ta . Z anim  je d n a k  u d  , 
się  n a  m iejsce, zbliżyw szy się d o  fij1̂ ,  
z a p y ta ł o  jeg o  im ię t  nazw isko , w d a 
jąc  m u  w  ręk ę  50 cen tim ów !

— N azyw am  się Jan  C h eb o t, nuu1 
m ojego  fiak ra  380. .

(d. c. n )

- ( x ) -
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K R O N I K A .
P. P. A, T..K.
Dowiadujemy się, że jeden z młodych 

kapitalistów organizuje przedsiębiorstwo 
pod nazwą Pierwsza Polsku Agencja T e -  
atralno-Koucertowa, której działalność 
obejmować będzie Polskę Zjednoczoną.

Agencja zorganizowaną będzie na 
wzór największych tego rodzaju in*tyucji 
zagranicą, a przedsiębiorczość jej właści
cieli rokuje P. P. A. T. K. znakomitą 
przyszłość.

P. P. A. T. K. ma w programie swym 
Występy L. Mess&lówny, J. Węgrzyna,
&' Frenkla i innych najwybitniejszych 

U.rzedstawicieli sztuki i sceny .
Dzięk- tomu, że właściciele Agencji 

zamieszkują’ w Częstochowie, wymienieni 
artyści rozpoczną swe występy prawdo
podobnie od Częstochowy.

Jednvm z zadań Agencji iest dostar
czenie prowincji pierwszorzędnej jaaości 
rozrvwek, co zd»je s ię  miasto nasze oce 
ni należycie-

Zm iany w  R ad zie  m ie js k ie j
jya ezwartkowem posiedzenia Rudy 

przewodniczący zawiadomił Radę, że na 
miejsce śp. ©. Sławka wchodzi w skład 
Rady miejskiej j>. Jan Wróblewski oraz 
odczjtał list do prbsydjum ks. kan. Nas- 
salskie-;o, w którym tenże  cświadcza, że 
skłrda mandat radnego miasta. W tym 
wypadku radnym v os taje p. Bentkow- 
s  i.

Z s b * * a n i »  „ W y z w o l e n i a * * .
W niedzielę 3® bin. o godz. 2 popoł.

W P a n o ra m ie  odbędz ie  się zebranie człon 
k iw  kooperatywy „Wyzwolenie- celem 
wyboru rowego zarządu, komisji rewizyj
tiej i omówienia spraw aprowizacji.

Ze &to«o. Lokatorów.
Z dniem wczorajszym biuro s t «w. lo

katorów przeniesione zostało na ul. K Ą -  
ciuszki nr. 15 A. Dyżury o d b y w a j  się

>w poniedziałki, śrooy i piątki od 5 
wieczorom.

W adum eść o poległych.
" L s z t o i  SS FU.ejanek w Uchnow.e 

(Gal cja Wschodnia) prosi o Zawiadom ę
iiie rędzin, io  tam ziożzne są zwłok. 2  
żółtych ułnnów z Politechniki Wars aw- 
śnie’, poległych w Szczepi&tyoie, którzy 
prosili o zawiadomienie rodzin, śp. Frań 
Ciszka Gmiewieza i śp. Placyda Kuźmiń
skiego. Wiadomości bliźszwch udzielić 
mogą wspomniane siostry Felicjanki, kto 
re proszą muc gazety o powtórzenie wia 
domości.

Odezwa do dzieci!!
W niedzielę  16 listopada odbyło się  

w naszej szko le  zebranie Kooperatywy  
szkolnej „ P r o m i e ń n a  którym podano  
Wniosek, aby W c z a s ie  świąt urządzić 
choinkę dla cz lonkow  Kooperatywy. 
Projekt ten wzbudził w ielk ie  zaintere
sowanie, a le  jeden z  cz łonków  kółka 
przyrodniczego zwrócił uw agę, ż e  aia 
urządzenia choinki trzeba zn iszczyc  
drzewko, których w kraju nie mamy  
zaduZo. N ie odrazu zrozumieli nas  
w szyscy, lecz  po obszerniejszym  w y 
tłumaczeniu, d laczego  cz łonkow ie  kolka 
są przeciwni choince , wszyscy, jedno
g łośn ie  zgodzili s ię , aby choinki nie u- 
rzadzać. Z a ch ęcen i  tern, że  W naszei 
szko le  tak łatwo zrozumieli nas, posta 
nowiliśmy zw rócić  s ię  za  pośrednic
twem „Kurjera C zęstoch ow sk iego-* do 
wszystkich dzieci, aby przed urządzę  
niem choinki zastanowiły s ię ,  czy  nie 
wyrzec s ię  tej przyjemności. W szak  
wiemy w szyscy, źe  okupanci odarli 
Polską 2. pięknej z ie lonej szaty. Tam,  
gdzie  dawniej szumiał las, napełniony  
świergotem ptactwa, ob ecn ie  sterczą  
na8'e  b.n ie - przypominające pobojowi
sko. N iem a pewno człowieka, który 
obojętnie  mógłby patrzeć na to znisz  
czem e. Łzyż i nasza ręka ma dopo-  
m ódz do da lszego  mszczenia?

Wyrzeknijmy sit; tej chwilowej przy
jemności, a uratujemy rycie  wielu  
drzewkom.

Zarząd kooperatywy szkolnej  
,.Promień" i zarząd kółka przy 
rodniczego przy s z k o le  p o w s z e 
chnej W Rakowie pod C z ę s t o 

chową.

P ie k a p z e  w y d a ją  w y ro k i 
ś m ie rc i .

Ł aw m cy magistratu m. S o sn o w ca  
pp. Caiuti i S iluszek , jak się  dowiadu
je .Kur. Zagl.“, otrzymali w ubiegłą  
so b o tę  anonim, p och od zący  naturalnie 
od .. .  piekarzy, następującej treści:

„ S o sn o w iec  1919. Szanow ny Panie  
S iłuszek  i Caiuń. Zwiastuje W am , Pa- 
n ow ie , w eso łą  nowinę, iż trzy dni zdraj
cy ,  szubrawcy, m acie  do odwołania tej 
zbrodni, którą popełniliście . W y  nam i 
naszym  rodzinom odebraliście  pracę i 
ży c ie ,  więo i wy nie m o ż e c ie  dłużej 
żyć i zdradzać. Zauwa c ie  to sob ie  
sami, iż takim szubrawcom  s ię  więcej  
nie należy Z poważaniem Niedopytal-  
ski. P. s. j a  ci p ok ażę  kooperatywy,  
tylko z  nich korzystać nie będziecie" .  
Rozum ie s ię ,  ortografia i styl— skanda
liczne. P on iew aż  termin— m inęło i n ie 
b ezp ieczeń stw o . A nonin im em  z a o p ie 
kow ał s ię  wydział ś led czy .

Kwesta na oświatą 
spobotniezą.

Dziś w sobotę i jutro w .niedziele od
bywać s e będzie na ulicach Częstochowy 
kwesta na oświatę robotniczą, organizo
wana przez Nar. Z w. Robotniczy w ca
łym kraju.

Dochód z kwesty przeznaczony jest  
na tworzenie szkółek, bibljotek, prasą ro 
botniczą, odczyty.

Komitet Częstochowski —  no. Sscze-  
pańsk’ z żoną i Pudło. — Wieluński Ry 
nek 55

Komitet ul. św. Barbary — pp. Opił
ka i inni apteka p. A. Włosińskiego.

Komitet dla Stradomia pp.: Miłkowski 
Frankiewicz i inni — Nowy Stradora 30 
u o. Miłkewskiego.

Komitet dla śródmieścia pp. Slązek. 
Mazik i poseł Piekarski — Mała 16 i 
apteka p. A . Gawedzkiego II Aleja 26.

Komitet dzielnicy Ostatni Grosz sta
nowią pp. Zakrzewski, Gnrtraan i Knap 
mieści się w klubie Ręb. O t. Grosz dom 
fabryczny.

W szyscy kwesturze i kwestarki zapi
s a n e  priez tenże komitet zgłoszą się w 
sobotę o godżinie 12 w południe dla o- 
trzymania informacji.

Komitet dzielnicy Warszawskiej — pp 
Kuiaw»ki i inni oonkt zborny poczekal
nia fabryki Wulkan.

Wszyscy kwe*Urze i kwestarki zapi
sani do kw^-ty przez- wyżej wymienione 
komitety zgłoszą się do komitetów swych 
dzielnic dziś w sobotę o godz. 12 w po
łudni'1, gdzie otrzymają instrukcje i b ę 
dzie im wyznaczona praca.-

R a k ów  n rząd za kwestę w awoim o- 
krigu i stanowi dla siebie komitet.

Połów na obuwie wojskowe 
w Częstochowie.

W dniu wczorajszym ogólną uwagę 
zwracali policjanci, bacznie przypatrują* 
cv się obuwiu przechodniów. Dało się 
tó zauważyć zwłaszcza w dzielnicy N o
wego i Starego Rynków. Wielu prze
chodniów zatrzymywano i nakazywano 
im zdejmować b u ty ,’ lub też osobników 
takich odprowadzan o do komisarjatów.

Jak s ię  dowiadujemy, obława ta mia 
ł s  na cela wykrycie obuwia, pochodzące
go z kilkuWagonowego transportu woj
skowego, który knpcy miejscowi nabyli 
w Krakowie.

O p r z e jśc iu  p r ze z  u lic ę  i 
c h o d n ik i.

Policja winna zwrócić baczniejszą u 
wagę, aby stróże oczyścili z błota chod
niki, oraz przejścia z jednej strony uli
cy na drugą. Obecnie na przejściach to 
nie 8ię w kałużach brudnej wody, która 
ze względu na zamulone ścieki nie ma 
gazie spłynąć .

F a łs z y w e  5 6  m u rk św k i.
Zwracamy uwat-ę czytelników ua f a ł 

szywe 50-markówki, j*kte Się u kazały.— 
S i  to pięćdzusiętki z  roku 1 9 1 7  tak zw. 
heselero <skie, z wydrukowaną Serją A 
1 2 3 3 0 8 .

chłopcu, zapaliło się u bramę, a jego 
m łodszy brat, pomagając mu przy rato
waniu, uległ temuż samemu losowi. Na 
Nkrzyk dzieci, zbiegli się sąsiedzi % za
częli gasić ogień. Tylko dzięki szybkiej 
pomocy, udało się ogień umiejscowię. 
Poparzone silnie dzieci zabrano do szpi
tala Najśw. Marjii Panny. Ofiar więk
szych nie było.

B i l i ń s j k i  iądsii p r a c y  ak ord o
w ej.

W  ministarium skarhu odbyła s>ę na
rada pod przewodntctwem dra Bilińskie
go w sprnivie finansów Łodzi.

Delegaci łódzcy proponowali przejęcie 
przez rząd °trat wojeuuych miasta, wy
n o sz ą c y c h  ’45 mil. mk. Sumę tę prze
znaczy miasto na pruchoraieuie przemysłu 
ro stworzy źródło dochodów rządowych 
w drodze nałożenia podatku.

Min. Biliński zapewnił, że żadania 
kredvtów będą uwzględniane, jednak za
strzegł, i e roboty muszą być produkcyjne 
i akordowe.

Ł ódź s z y je  b ieliznę.
W ostatnich czasach "" Łodzi rozwi

nęła sio praca około przygotowania b ie 
lizny dla wojska. Szyciem koszul 
muie sio obocn-e kilkaset szwaczek, któ
re d" urzędu zaopatrywania armji dostar 
czają znaczne partie szotowej h’e lizny.

Z sytuacji tej skorzystali paskarze. 
którzy skupili całe zapasy nici białych 
w celach niągnięcća paska. Nici obecnie 
w handlu brak jest wielki, a ceu-r rosną 
prawie z dniem każdym.

L otem ja na w a lk ę  x  g r u i l i -  
c a .

Tow. przeciwgruźlicze dla zdobycia 
nowych funduszów na walkę z gruźlicą 
zorganizowało wielką loterję fantową, o 
parta na losowaniu loterji klasycznej R .  
G. O., co znaczy, że  Wygrywają wszyst
kie nnm*rv. nu które pidną nr grane w 
loterii R. G. P.

Główka wygrana stanowi poi. ooz. 
państwowi; wartości 10 tys koron .  O <61 
na liczba wygranycn wynosi 2 200 cen
nych priedrńiotów, a wśród nich zastawa 
stołowa, maszyna do pisania, dzieła sztu 
ki, przedmioty- złote i srebrne, platery, 
galaaterja i td. , ,

Bilety pa dwie marki można nabywać 
w Redakcji „Kurjera". Losowanie roz
pocznie się w dniu 29 listopada i potrWa 
do dnia 2 i grudni*.

R o z m ó w n ic a  t e le fo n ic z n a .
Znan» w ni.szem mieście cukiernia i 

kawiarnia o. A. Btaszczyńskiego urządzi
ła dla publiczności aoecjalnu rozmównicę 
telefoniczną, która mieści się w jednej z 
sal cukierni.

Uważając, że dalsza polemika z „Goń  
C f.m  Częstoch." nie doprowadzi do n icze
go, sprawę oddałem na drogę sądow ą,  
wierząc, że jedynie w ten sposób u zy 
skam należną mi satysfakcję.

Z poważaniem

Józefat Krzemiński.

C zęstochowa, dnia 26.XI 1919 r.

Otrzeźwienie w ritotniczycii
masach francuskiek.

S t r a j k  g e n e r a l n y  o d r z u c o n y .

7  Parvża donoszą, że teror rozwinię
ty przeć lewicę socjalistyczną w czasie  
wyborów, hasł* rzucane tamże w tym  
czasie, jakoteż m etoiy walki politycznej 
w rezultacie przyczyńmy się do wzm oc
nienia żywiołów um-arkowuiych wśród 
robotników, które też w aiiwjU obecnej 
w zupełności opanowały połażenia.

Jako szczegół rozstrzygający pod tyra 
względem podają, że wydział, wyuouaw- 
czy unii robotniczej d^-partanieótu Sekwa 
ny u n ie w a ż n i ł  poprzednią uchwałę, w 
mvśl które5 w adpowielzi na wynik w y 
borów miał nastąpić strajk geueraiuy o 
znamionach jawnie .mlsrewickicg.

W chwiń' obeeuej niema mowy o prze 
prowadzeniu takiego strajku. ,

O p a d y  ś n i e ż n e  w  B e r l in ie .

Ostatnie telegiamy z Beriina donoaza 
o niebywałych wprost opadach śnieżnych 
w mieście. Z uajwię^ssyia wysiłkiem s- 
daje zię utrzymać ruch tramwajowy. 
Również z Genewy donoszą o olbrzrmich 
śnieży ach w południowej Francji. Nastał 
tatu również ostry mróz.

D o k t ó r

MIECZYSŁAW CHOTECKI
b. naczelny lekarz  Czerwonego Krzyża
c b o r o b y  p łu c ,  s e r c a  i n e r w o w e  

Godziny przyjęć od gode. 5 do 7 wiecz. 

ul. Kościuszki 2  m. 2

LEKARZ DENTYSTA

A R T U R  B R O N IA T O W S K I
w  C z ę s t o c h o w i e .

ul.  Panay Marji Nr.  8 (t. j. 1 Aleja) 
Godziny przyjęć codzionio od 9. 1 i 3 

do 7 wjrez.

S o k t ó r

Z Rady Miejskiej. pAW£L BRONIATOWSKI

D ł u g o w i e c z n o ś ć
W  tlzęsto th ow ie  zmarł w dniu wczo-  

raiszym 105 letni starzec Josek G roum an  
blacharz z zawodu.

Grauman, mając la t  92  reparował da 
chy najwyższych domów w Częstochowie,  
przed zgonem był zuoelnie przytomny.

W ypadek z ogms'tn.
Dzisiaj rano mieszkańcy jednego z do

mów w Alei III nr. 60, by Li świadkami 
strasznego wypadku. Oto w mieszkaniu 
p Podsiadłych, podczas nieobecności 
s ta rszy c h ,  13-letni chłopiec, chcąc rozpa
lić ogień w piecyku, polał ogień naftą. 
N a  rozlaną naftę na bańce dostał się o- 
gień. Po chwiui. da ł się słyszeć silny huk, 
to bańka napełniona naftą, eksplodowała 
Wybuch był tak silny, że szyby w ok- 
nacNh powypadały. Na przerażonym

N a \wniosek Magistratu Rada upo 
ważniła Magistrat do za n gażow an ia  u- 
rzędnika vu celu da lszego  sprowadzania  
■Węgla furmankami do C zęstochow y.

N astęp n ie  Rada uchwaliła jednom yśl
n ie  w niosek  Magistratu, upoważniający  
Magistrat do przystąpienia w imieniu  
miasta do „Tow Aprowzacji* miast 
polskich i z iem  wsch- dmch z udzia- 
łem  105000 marek i wpłaceniu 210000
do Towarzystwa.

Przyjętym został rów nież  w niosek  
Magistratu w sprawie zatożeuia w C z ę 
s toch ow ie  kasy komunalnej.

W  dalszym ciągu Rada przystąpiła  
do da lszego  rozpatrywania budietu.

U chw alone  zostały budżety Szuitala  
N. M. Panny w w ysokości mk. 454068  
Ambulatorium m iejsk iego  w sumie  
H 0 9 0 8  mk Szpitala żyd ow sk iego  —  
227520 mk., Szpitalu dla zakaźnych przy 
ul. M iedzianej, 282550 mk. i odwszalnt  
na 40000 mk.

w C z ę s t o c h o w i e  
ul. Pat uy M*rji i. j. II Alej*
N r. 21, obok teatru Paryskiego  

C h o r o b y  s k ó r n e  dróg m o c z o w y c h  
i » e n e r y c 2n e .

Przyjmuje od 9—Ig rano t od 4—7 po poi. 
Panie od 12—1 po poł.

SStótesóe* m ed y c y n y

Edwin P e t r y k a t
b. lekarz kiinikl Prot. Losun 

Ckoioky skórna I wsneryeztio

Przyjmują od 9 - 1 1  l od 3— 7 godz. wiecz.
w niedzielę i  św ięta od 9—12 godz.

o l. Gon. D ąbrow skiego (S z to ln i)  6 1 piętro

-  (O) —

L is ty  d o  R edakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!

We wczorajszym „Gońcu Częstochow
skim" ukazał się list mój, w którym pro 
s łem autora artykuliku, zamieszczonego 
w nr. 263 tegoż pisma o publiczne wy- 
tłornaczenie się z czynionych mi zarzu
tów.

Ze zdziwieniem wielkim zamiast odp; 
wiedzi na pytanie me, przeczytałem doda 
nv do listu tego przyplsek Redakcji 
„Gońca", me zawierający ani słowa praw 
dy i jedynie zmyślone lub przekręcone 
fakty, które najzupełniej nie miały miej
sca.

L E Ś N I K

z Ks. Poznańskiego źonat/ lat 30  poszu
kuje posady oa za raz lub I | I 1920 r.

Zia swój aa w od leśny bardzo dobrze 
z dooremi świadectwami pod adresew  
A n to n i  M a l i n o w s s i  Częstochowa Ryaek  
Wieluński 5 l .

C hrześcijańska pracownia kapeiiszy
pod firmą

„ J T T L J  - A . ”
K ościuszk i 23 m.  U 

fasonuje i przerabia na najnowsze 
fasony Kapelusze damskie i męskie 

jak również poleca nowe fasony.
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ul. Panny Marji As 27.

Program od sobety 29 Listopada

do wtorku d. 2 Grudnia

Ceny miejsc zwykłe

O sta tn ia  nowość!
Ia&

CYIMSKI
N ezwykie in teresujący pełen sensacyjnych epizodów,  dramat życiowy w 6 ciu aktach. W roli główn j ulubienica

Publiczności,  urocz  i H E L  Jt iH U J J4
A kt 1-y W  puszczach K anady. Akt 4-y W  tajemniczej m ocy cy g an a

„ 2-i P ie rw sza  m iłość v 5-y W ędrow ny  cyrk
„ 3-i Opowiadanie ze s t a r e j  kroniki .  „ 6-y P rzed  sądem .

Anonis: W k ró tc e  p o tę ż n y  d r a m a t  w s p ó łc ze sn y  z życ ia  i n t e l i g e n c j i  r o s y j s k i e j

P R O F E S O R  Leonidasa Andrejewa I

Teat
P ro g ram  od p ią tku  28 lis topada

do poniedzia łku  1 g rudn ia  r. b.

AR YS I

llf^a serja i ostatnia.

TO
według- n ieśm ierte lnego  A l. D U M A S A  (ojca) w  6 - c i u  w i e l k i c h  a k t a c h

fi ad  p r n g r a m .

u dnia 9 listopada w Częstochowie
( a k t u a l n e  zd j ę c i a  z n a t u r y )

FecząteK przedstawień w dni powszednie o godz. 5-ej, 7-ej i 9-ej wieczorem. W święta i niedzielę o godz. 3, 5 , 7 i 9 w. 
Ceny miejsc: w loży kupon 5 rnk. krzesło parterowe 4 mk. miejsce na galerji 2 rnk. 50  fenigów.

Uprasza s i ę  Szan >wiią publiczność o punktualne przybywanie.

EłSuaey Sta S e f e c t e i  
i sa s s

ir ttyfttycw cny / s o d  D y r e k c j ą  p .  J e r a e e g o  B u rs ik e a .

Artykuły budow lane , techn iczne  i ubezpieczenia

Z d z i s ł a w  R y l s k i
Częstochowa — Aleja 11 20, Telefony, biiira 185, składów 187

Z a k ł a d y  E l e k t r s t e c h n i c z n e

SZTAB! iSKI i SY
C zęs to ch o w a  

*1. Panny Marji nr. 42. teł. 60
N o w o -R a d o m s k  

ul. Żelazna 5. dom własny

P rzy jm uje  wszelkie u rządzen ia  w za k re s  e lek tro -  
— — — techniki wchodzące. — — —

Skiadr zaopatrzone w materjaiy.

t m

Kxxxxxm moKxxx?\
l e k a r z  d e n t y s t a  X

X  
X
3£

Z eb ra n ia  „ W y z w o le n ia "
Tyaezasowy Z'*rząd Kooperatywy Ro • 

botaiczej „Wyzwolenie" ogłasza iż w u e* 
ziela 80 listopada r.b. odbędzie się 

ogólne zebranie czlonsów Kooperatywy, 
r  .  , „  „ m : / 1 , .  . \ ,x(* w . celem wyborn Zarządu i Komisji rewi-
X “prfyiuiujo codz. Jod 9 - 1 * 1 * w™ U nastWnie omówienie naj ważniej-
J ą  Telefon 250 spraw połączonych z aprowizacją,
k / 'V / ’tf1 \ Y I Z e b r a n i e  odbędzie się w Panoramie

°bok parku, początek o godz. 1 po poł.
m* _ ®2 jako bilet wejścia służyć będzie kwit
|  = = = = =  D o k t o r *  - -  |  pełny udziałowej.

|  S t e f a n  P u ń s k i  { ___________________ 2ag,z^d*
« c h o ro b y  s k ó rn e  i w e n e r y c z n e  |
|  godziny przyjęć 8 —II r.i od 3—7 jj

K iliń sk ie g o  AA 5 ■

Metry s tem plow ane  8i'l.dW.a 'sztajera ' w
Częstochowie I Aleja nr. 12. w Będzinie Kol- 
lą ta ja  nr 19

z g i n ą ł  la  Szulima^Szwarca uh Ńa-tsaiBseiinBwor _ _ _ _ _
Zmiana lokalu

Z dniem dzisiejszym biuro Stowarzy
szenia Lokatorów zostało przeniesione na 
ulicę Kościustki >6 18a. Dyżury odbywa
ją się w  p o n ie d z ia łk i ,  ś r o d y  i p ią tk i  
od s  do 7 w ie c z o re m .

drzeezna nr. 16.
f i ł  n  I r  rn  ■ ładny umeblowauy z opalani t 
r O K U j  elektrycznością ew entualnie oa- 
łodziennem utrzymaniem poszukuję. O ferty  w ' 
redakcji K uriara dla „urzędnika11.

do sp zedania 10 stąs-ś* 
U  l  d JO  W  \J  i do wyrobu olsz >we. Wi*-

55■  O T O F E R ” Znakomity środek wzmtoniąjący żelazo w stanie łatwo strawnym uzaany przez rowagi lekarskie. Stosowany 
i rzy leczeniu b łędn icy , n i e d o k r w is to ś c i ,  b ó ló w  g ł o w y  i w  o k re s ie  r e k o n w a le s c e n c j i ,  w y ro b u

W a rc z .  T o w . A k o . „ M O T I R "

*  tMfctcr i Wfdawua: A D A M  P A C I O R K O W S K I .

O dbito  w  D r u k a rn i  „U dz ia łow ej1*


